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FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH

I .  C i R O S S A ,  K raków , S t r a d o m  27
zawiadamia Szan. Klientelę, Iż ^skażanem jest w 

interesie własnym oddać już obecnie 423

alLowiem w późniejszym terminie nie będzie w mci- 
noAci punktualnie wykonać zleceń tego rodzaju z 
powodu wyrobu nowych kapeluszy na sezon letni, j
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DZIECI! H ś e c h a !  ż a d n e g o  z  W a s  n i e  b r a k n i e  

n a  j r  o r a  A l k u  „ E k i k r n ^ ł u  w  sali . N o w o ś c i 11 JUTgO!
UroiSgite posiedzenie Sejmu w sprawie wileńskiej. -  PrzyjcJe 
wuloskdn komisy! konstytucyjnej. — Dclegacya wileńska wchodzi 

w sitład Sejmu. — Mowy i
Warszawa.. P A T  Sejn! odbył il/.jś uroczysto po- Mm-,-w,a lek Sejmu wileńskiego Rokui jewski;

Siedzenie, poświecone sprawie wileńskiej. "Wśród 
powszechnego nastroju otworzył posiedzenie, limr- 
szuiek Trąmpc7.yaskj, udzielając głosu sprnwo- 
zclftWt-y komisyi konslytucyjnej tło złożenia ustne­
go sprawozdania.

.Sprawozdawca poseł’ Niedziałkowski (PPS .) od 
ęzytał uchwalę powziętą przez Sejm wileński, dnia 
20 lutego br. i akt złączania Ziemi Wileńskiej ■/..
Polską dnia 3 marca podpisany przez członków 
Rady Ministrów i  delegatów Ziemi W ilińskiej.
Sprawozdawca przytacza następnie uchwałę ko 
pusyi konstytucyjnej w  zna nem brzmieniu i z a ­
huczą, że sejm wileński upoważnił zarazem dćie- 
Łatjce do wejścia w  skł.id sejmu Ilzeczypospoiilej 
Polskiej, o jle Sejm ten w yrazi na to swoją zg o ­
dę. Komisya konstytucyjna nabrała przekonaniu, 
że wobec kończących się prac Sejmu ustawodaw­
czego,- przeprowadzenie wyborów  w  Ziem i W i­
leńskiej byłoby niewykonalne. Dlatego komisya 
proponuje dopuszczenie do sejmu ustawodawcze­
go 20 członków delegacyi Sejmu wileńskiego jako 
posłów, względnie ich zastępców, jako zastępców 
posłów.

Sprawozdanie swojo zakończył mówca ua stępu­
jąc en i oświiadezenipru: Przyjmując tę uchwałę 
Sejm dokona przekreślenia ostatecznego aktów 
rw b io rów  i  jg wkroczenia wszystkich dzielnic roz­
dartej przed wiekami Polsk i (oki aski). Wszyscy 
w itam y Ziemię W ileńską wracającą do Rzeczpo­
spolitej ze szczerem sercem i z  o tw ar tern i ranrio- 
nami (huczne oklaski).

poseł Jknl‘ ki (N Z L .) w  imieniu większości ko­
misy i  konstytucyjnej przedstawił do uchwały na­
stępującą rezolucyę: Sejm ustawodawczy wzywa
rząd, aby statut Ziemi W ileńskiej, który ma być 
wniesiony do Sejmu, zgodny był z  w olą  ludności 
wyrażoną w  uchwałach sejmu wileńskiego.

Wajiei.Jf komisyi, jak rów n ie j rezcducyę więk­
szości z  poprawk, pps. Witosa przyjęto jedno 
my'Uue.

4 i r ' j » ł « k ;  .Upraszam panów sekretarzy, aby 
% prowadzili posłów Zieie* WileńsLiej.

Posłowie Wileńscy wchodź j  środkiem sali po­
przedzani sekretarkami o ts z  sztandarem polskim 
^długotrwałe oklaski).

i* "  LrćtL)em powitaniu posłów udau ’ il- marsza- 
ftto flBbnu głoeu marszałkowi sejmu Ziemi iV4^a-
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1’olskiiji! IMtiur.-i wieku niewoli i ucisków iHw 
były w  sianie z sore. naszych wyrwtw miłości 
wspólnej Ojczyzny. Pu i orbjorudi . Rzeozpospoli 
lej Podklej ludność Zjcmi V. UcńsRi j lirala czy n­
ni- udział v.e wszystkich Walkach o wolność L nie­
podległość narodu polskiego Gdv wreszcie .wybiła 
godzina sprawiedliwości L naiód polski- do niepo­
dległego byUi wracał, oczy nasze '/wracaliśmy w  
stronę Najjaśniejszej Rzeczpospolitej, skart jedy­
nie wyzwolenie .nasze przyjść mogło. “Pamiętamy 
le dni entuzyazmu .i radości, kiedy wojsku polskie 
prowadzone przez naczelnego wodza .Tćzef.r^F.il- 
sudskic-go, przyniosły nam wyzwolenie z jarzma, 
Możność wypowiedzenia swojej w oli zyskaliśmy 
dzięki czynowi syna naszej ziomk generała Żeli­
gowskiego. Czyn ten był wyrazem oburzenia ludu 
wileńskiego, któremu chciano odmówić prawa do 
stanowienia o losach Ojczyzny swojej. Zostaliśmy 
powołani na . moc-y {hajbardujuj demokratycznej 
ordynaeyi wyborczej. Sejm wileński w  warunkach 
niezem nieskrępowanej swobody orzekł dnia 20 
lutego br., żc Ziemia W ileńska, stanowi bez wa­
lonków i zastrzeżeń nierozerwalną część Rzecz* 
pospóljtej Polskiej. Dziś składamy przyszłość na­
szą w  ręce Najjaśniejszej Rzeczpospolitej Po l­
skiej. Jesteśmy pewni, że czynn(ki obce, o ile  pra­
gną pokoju na Wschodzie, wolę naszą uszanują.

Marszałek sejmu Trąinpczyński: P rzez pamięć 
w ieków  historyi i długiej wspólnej niewoli od­
dawaliśmy się hadziej, że. uda się nam odnowię 
dawne węzły, mające według słów unii* w  Horo­
dle zabezpieczyć całą L itw ę przed wrogim  na­
jazdem i  zdradami Krzyżaków, czy innych nie­
przyjaciół, którzy Ziemię Litewską i Królestwo 
Polskie starają się zburzyć. P rzez długi ezas Po l­
ska starała się o  zgodne współżyoie z  Litwą. 
Aczkolwiek Polska nie żyw i wrogich uczuć" wzglę 
dem L itw y, jakie .ćowieńszczyzna jawnie obja­
w ia w  stosunku do Rzeczpospolpej, mimo to nie 
wolno nam było dopuścić, by W ilno polskie od­
padło od m icPrzy Przez uchwalę Sejmu w ileń­
skiego mamy to prawo do naszej Ziębił, którego 
nikt w  świeęie nie może kwestyouować.

Po przemówieniu marszałka posiedzenie prze­
rwano.

-0<J-

Krakuw, 25 marcu.
(is) Jak już donieśliśmy wczoraj, uchwalo­

ną została na onegdajpzem posiedzeniu Sej- 
mu w trzeciem czytaniu ustawa o pragma­
tyce oficerskiej. W  ostatniej chwil uchylił 
Sejm niebezpieczeństwo pogwałcenia kon» 
stylucyi.

Sprawę tę, mającą zasadnicze, moralne t, 
polityczne znaczenie dla całego państwa, 
poruszyliśmy swego czasu na tem miejscu 
(Nr, 28, z 29 stycznia), w chwili, kiedy Ko- 
inisya wojskowa 27 stycznia br. uchwaliła 
art. 3. omawianej ustawy w następującem 
brzmieniu:

„Oficerem  W . P. może zostać każdy 
watel polski— Polak".

Zakończyliśmy wówczas nasze uwagf n 
stępującem zdaniem:

„Uchwała Komisyi nie oznacza jeszcze; 
ustawy. Oby nasz głos, dobrą wolą pody­
ktowany, nie przebrzmiał bsz eelia —■, i ijch 
lit , oznego skutku".

Nadzieja nasza* się spełniła, na razie 
formalnie,

A kcya  wykluczania obywateli polskich 
narodowości żydowskiej od stopnia oficer­
skiego zaczęła się dyskretnie ustawą z dnia1 
17 czerwca 1919 „O  spisie oficerów ". Art* 
1. tej ustawy wzywa do spisu tylko pfice-i 
rów narodowości polskiej.

Od tej pory śmielszym już krokiem roz­
porządzenia i rozkazy M. S. Wojsk, usuwały 
konsekwentnie oficerów narodowości żya 
dowskiej z armii, zrazu tylko oiicefów  for- 
macyi głównych, później także sędziów, le ­
karzy, wreszcie także inżynierów, którycH 
ze względów oportunistycznych trzymano’ 
stosunkowo najdłużej. Zdarzały się nąwefj 
wypadki degradacyi oficerów-Zydów U tyPtcj 
z tytułu ich przyznania się do parpdoTf**ńci 
żydowskiej do „stopnia" zwykłsgo 
gowca, przy równoczesnem jjpaopfąwicniu 
ich w szeregach

Cąłv ten proceder odbywał się wśród BS-i 
gonki szowinistycznej i doprowadzał do tak 
drastycznych' wypadków, jak ten, o którymi 
wspomniał w ostatniej swej mowie sejiągwej
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pcse? Hartglas, mówiąc o p jr .  W ładysławie 
(SkóAnku. Prawniczo zaś eliminowanie ofi- 
ijperów Żydów z armii byk. nadużyciem pra- 
Bwuem, przed dniem 17 marca 1921, a po 
dniu 17. marca 1921 przedstawiało się jako 
jcyniczne pogwałcenie konstytucyi, albo- 
iWitm swoją siłę „prawną" czerpało z „roz- 
jporządzeń" M. S. W., przekreślających du- 
ąha i brzmienie konstytucyi,

M  projekcie ustawy o pragmatyce ofice­
rów, wniesionem przez rząd, ten ostatni 
stanął na stanowisku konstytucyjnemu W e- 
jdle tego projektu bowiem pierwsza część 
art. 3. brzmieć miała:

„Oficerem W . P. może być każdy oby­
watel polski'1.

Już jednak Komisya wojskowa w pierw- 
szem czytaniu dodała na wniosek prawicy 
do projektu słowo „Po lak". Poseł Mendel- 
^on wówczas bezskutecznie domagał się 
•^sunięcia tego dodatku, jako przemycające­
go interpralacyę, że „Po lak " oznacza poję­
cie narodowe, a nie państwowe. *

iW tem też brzmieniu projekt przyszedł 
przed Sejm, Dnia 28. .uiego podczas pierw­
szego czytania projektu wyłoniła się gorąca 
Jdyskusya nad tym artykułem. Za projektem 
Konna przemawiał nos, Wichlióski [ch tz . 
.dem.), przeciw poseł Llebcrman, który do­
magał się przywrócenia projektu rządowego 
i  poseł Hartglas, który w znakomitej mowie 
^wykazywał niesprawiedliwość projektowa- 
/ttego brzmienia, stawiając poprawkę nastę­
pującą:
, „Oficerem W . P. może być obywatel pań­
stwa polskiego, odpowiadający przewidzia­
nym ustawowo warunkom, którego patryo­
tyzm nie ulega żadnej wątpliwości".

Obie poprawki zostały wówczas odrzu- 
^cone.

Dnia 22 marca odbyło się drugie czytanie 
JMŚfawy na plenum.

„Jeżehbyśmy — wywodził tym razem poseł 
Hartglas — dopuścili tutaj do pogwałcenia 
a r t  38, 96 i  111 Koostyibucyi Polskiej, to tem 
samem p r z y z n a ł - * ^ ż e  Konstytucya nie 
jest bonstytiucyj Państwa Polskiego, tylko 
statutem zgromadzenia obywateli narodowości 
pD*sii. j  Przenieślibyśmy się odrazu z  pod­

staw  państwowych na jakieś podstawy n a ro  
dowpścjowe. Ikibimy coś w  tym rodzaju, co 
było w  dawny." Rzymie, zanim obywatelstwo 
rzymskie zostało rozciągnięte na wszystkich 
mieszkańców imjpęryum rzymskiego. W ów ­
czas cxves nom. T i byli V> tylko mieszka icy 
kfłkn miast rzynuddeb, wszystko inne to była 
W »w in e jiL  .W danym Wypadku też nazywamy 
Smolakami, w  sensie obywatelstwa, tylko lu- 
d a  narodowości polskj* j i o ficerow ie są re- 
mcegentantaTTu tylko jednej —  głównej oopraw- 
da—i grupy w  Państwie, której
Jęndeucyą je  it, jak widzimy, dążeni do wy- 
iBtmdawaacr a innych grup. Staną się oni 
wówczas dugami nie Państwa Polskiego, ale 
pewnej tendeocyi panującej w tem państwie1.1

Pabrawki posłów Liebermana i Hartglasa 
'ponownie zostały odrzucone. Krótkie, lecz 
dobitne i rzeczowe przemówienie posła Hart 
'glasa .okazało się jeszcze bezskutecznem.
, Lecz pie na długą. Gdyż już 23 marca, 
podczas trzeciego czytania referent komisyi 
wojskowej t>o Dorozumieniu się z klubami 
i kierownikiem M. S. Wojsk, gen. Sosnkow- 
słrim zaakc.pt owal z drobną zmianą po­
prawkę posła Hart^asa i jako swoją wniósł 
H pczed plenum.

Poprawka brzmi:
„Oficerem wojsk po lski eh może być nie- 

poszlakon«my obywatel państwa polskiego, 
odpowiada !scy przewidzianym ustawowo 
warunkom, Hóregc patryotyzm polski nie 
jdeg;. żadne; wntpKwości".

Dcdam żalem do poprawki posła Hart- 
|lstr tylko słowo „nieposzKsowtuly". W  
Nm  też brzmieniu art. 3. stał sie definityw­
nie częścią ustawy,

W  fefi sposób, po raz pierwszy może, ini- 
jeyafywa Klubu Posłów Źydo—aMcK znalazła 
posłuch w  sprawie o zas iczem znaczc- 
SU , ą WpL-e Zjednoczenie Postów Żyd, mo­

że o sebie śmiało powiedzieć, że uratowało 
konstytucyę od sromotnego pogwałcenia.

Powstaje ieraz jednak drugie pytanie: czy 
Mefisto wygnany drzwianii nie wróci... ko­
minem?

Poprawka posła Hartglasa wypłynęła z 
głębokiej szczerości i otwartości, z rozumnej 
taktyki politycznej, która nakazywała zna­
leźć pośrednią drogę między projektem pier­
wotnym posła Anusza a skrajniejszą po­
prawką posła Liebermana i wreszcie z prze­
konania, że egzekutywa, że rząd, a w szcze­
gólności M. S. Wojsk, nie odpłaci chytrością 
u otwartość i państwowo patryotyczny 

punkt widzenia i nie rozciągnie art. 3. .w 
praktyce na prokrustowe łoże takiej mter- 
pretacyi, które drogą „przewidzianych usta­
wowo warunków" (przyjęcie przez korpus 
oficerski, zatwierdzenie etc.) lub drogą ten­
dencyjnego ścieśnienia pojęcia „patryotyzm " 
w duchu szowinistyczno-narodowym a nie 
państwowym uczyni via facti zwycięstwo 
sprawiedliwości iluzorycznem.

Charakterystyczne w tym względzie było 
przemówienie posła Liebermana, wygłoszo- 
n w Sejmie w  dniu 28 lutego br.

Jest wprost zadziwiającem, na jak nie- 
szczerem podłożu postawił poseł socyalisty- 
czny całą tę sprawę. Pos. Lieberman po- 
wińda:

„Zabezpieczenie polskości korpusu oficer­
skiego jest rzeczą egzekutywy, a le  (!! Red.) 
w ustawie nie możemy zamieszczać przepisu 
sprzęcznego z Konstytucyą i nie wolno nam 
stwarzać dokumentu niebezpieczflego, którym 
mogliby się posługiwać wrogowie Polski. Tak 
samo niema tego w pragmatyce urzędniczej, 
że ministrenj czy szefem departamentu boże

być tylko Polak. Taki przepis byłby w ezw a­
niem rzueonem w twarz, mniejszościom naro­
dowym, które z g ó r y  (!! Rdd. Z d o ł u  bę­
dzie można!) wyklucza się od stanowiska 
oficera (Poseł Diamaud: Dlaczego ufa się im 
do stopnia sierżanta?) Jeżeli przyjmiemy ta­
ki przepis, to będzie lo nietylku niesprawie­
dliwość, ale ciężki błąd, kóry mścić się będzie 
be Polsce w  dziedzinie międzynarodowej".

Poseł Hartglas w mowie swej scharaktery* 
zował mowę tę słowami:

„Argumenta posła Liebermana sprowadza­
ją się do tego: Szanowni panowie, piszcie W 
ustawie jedno, a róbcie w  życiu oo innego, 
po to, aby na świecie nie w iedzieli, co ma­
dę  robić".

Gdyby istotnie na dnie zmiany stanowi­
ska powziętej przez referenta, Klubu i gen. 
Sosnkowskiego leżała taka reservatio men- 
talis, jaka przyświeca z cytowanego p rze ­
mówienia pos. Liebermana, to jednak pozo­
stanie jeszcze jedno zwycięstwo: Poprawka 
żydowska uratowała konstytucyę i uniemo­
żliw iła genęialne wyjęcie narodów z pod 
prawa, zmuszając egzekutywę do kazuisty- 
cznego załatwienia każdego wypadku z oso­
bna.

^  Będziemy też trzymać się konstytucyi i 
art, 3. oburącz i niezachwianie odkrywać każ 
de jego tendencyjne naruszenie.

Moralnie i politycznie uniemożliwiliśmy 
stworzenie groźnego i dla państwa szkodli­
wego prawnego precedensu.

Na razie —  chcemy w ierzyć, —  że egze­
kutywa w łoży w artykuł 3, tylko to, co w. 
nim jest —  a co sami, z własnej woli szcze­
rze zaakceptowaliśmy.

Zobaczymy!

Ekspose p. Skirmunta
w sprawie konferencyi bałtyckiej, genueńskiej

i bukareszteńskiej:
Warszawa. PA T . Na posiedzeniu komisyi 

spraw zagranicznych p. minister Skirmunt 
wystąpił z ekspose w  sprawie konferencyi 
bałtyckiej, .genueńskiej i bukareszteńskiej. 
Obecny był^ także kierownik biura prac 
przygotowawczych na konferencyę genueń­
ską p. W ieniawski. Przewodnictwo objął p. 
Skulski. Przed przemówieniem p, Skirmun- 
ta zgłoszono szereg interpelacyi.

Po załatwieniu interpelacyi minister Skir­
munt odczytał tekst umowy zawartej w W ar 
szawie na konferencyi z państwami bałtyc- 
kiemi, dając wyjaśnienia co do znaczenia 
poszczególnych punktów i zapewniając, że 
umowa ta będzie niebawem ogłoszona w 
prasie (jutro). Dalej p. Skirmunt omawiał 
sprawę porozumienia z państwami małej 
ententy, wyniki zjazdu bukareszteńskiego, 
który dotyęzykgłównie traktatów związanych

 •

Wędzym. H e n n a  kolejowa w Batorem ;
Bukareszt. P A T . Radło. Orient. W  dniu 

1 kwietnia odbędzie się w  Bukareszcie kon- 
fereneya międzynarodowa dla uregulowania 
szeregu kwestyj z dziedziny komunikacyi, 
W  konferencyi wezmą udział: Anglia, Fran- 
cya, W łochy, Niemcy, Rumunia, Austrya, 
Jugosławia, W ęgry i Bułgarya. Przedmio­
tem dyskusyi będaiie sprawa komunikacyi 
telefonicznej wzdłuż Dunaju.

O M y  ministrów spraw z a s H z n y t t  ra lity i.
Wiedeń. P A T . „Neue freie Presse" donosi 

z Paryża pod datą 24 marca: Narady mini­
strów spraw zagranicznych ententy toczą się 
dalej. Mało jest widoków, aby zdołano do­
prowadzić do rozejmu między Grekami a 
Turkami i koła angielskie i francuskie nie 
żyw ią w tym względzie dużych nadziei.

z zakończeniem okresu w ielkiej wojny eu ­
ropejskiej.

Przytaczając niektóre ustępy z tekstu pro­
tokołu belgradzkiego pan minister Skirmunt 
konkluduje, że wyniki pozytywne tam i na 
konferencyi bałtyckiej zostały osiągnięte. 
Sprawozdanie z dość długiego protokołu 
konferencyi belgradzkiej zostanie przez mi­
nistra spraw zagranicznych dostarczone gra? 
sie.

Następnie minister Skirmunt omawiał 
przygotowania na konfe-encyę genueńską, 
dotykając głównie momentów politycznych, 
które jeżeli nie na samej konferencyi to przy 
sposobności zebrani- się przedstawień iti 
wielkich mocarstw w  Genui mogą być po­
ruszone.

Ze względu na brak czasu i wyjazd Pana 
Skirmunta w niedzielę do Paryża, dyskusyi 
nad ekspose p. ministra nie wszczęto, 

a ■ . —

l i  iratj Mm o nttflowBiiiL
Berlin, P A T . W ied. Biuro Kor, Dzienniki 

donoszą, że ambasadorowie angielski i w ło­
ski złożyli w izytę prezydentowi ministrów 
W irthowi. Dzienniki sądzą, że są to pierw­
sze oznaki gotowości do rokowań państw 
koalicyjnych w  sprawach reparacyjnycK.

W edle dzienników kanclerz przyjął wczo­
raj trzech przedstawicieli związku niemiec­
kiego przemysłu, którzy szczegółowo wyłu- 
szczyli stanowisko przemysłu niemieckiego 
w sprawie noty komisyi reparacyjnej oraz 
wyrazili zapatrywanie, że niemożliwem jest 
ściągnięcie z  ludności niemieckiej nowych' 
60 miliardów podatków jak tego żąda nota 
komisyi reparacyjnej.

i n S j l l i l
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Konsternacja w Niemczech.
D o o k o ła  n o w y c h  ż ą d a ń  k o m is y :  

o d s z k o d o w a w c z e j .
^  Kraków, 25 marca.
< (w ) Decyzya Komisyi odszkodowawczej
W sprawie spłat niemieckich, mocą której 
rząd niemiecki musiałby się zobowiązać do 
Ściągnięcia na rzecz spłat reparacyjnych 
dalszych podatków w sumie 60 miliardów 
m wek niemieckich wywołała tak w parla­
mentarnych kołach niemieckich jak i w ca­
łej prasie niemieckiej konstemacyę. Ogólnie 
wyrażają zdanie,' iż decyzya komisyi odszko- 
dawawczej jest niewykonalna i żaden rząd 
niemiecki nie mógłby w^jąć na siebie od­
powiedzialności za wywiązanie si*ę z zobo-- 
wiązań postawionych Niemcom przez koa- 
licyę.

Prasą utrzymuje, że obliczanie i ustalanie 
przypuszczalnych sposobów wydobycia tej 
sumy jest bezprzedmiotowe wobec faktu, że 
pobór nowych podatków oznaczałby całko­
w itą ruinę gospodarczą Niemiec. To  też jest 
wysoce nieprawdopodobne aby rząd Wirtha 
podjął się wykonania tego postulatu, wsku­
tek czego w tutejszych kołach rządowych 
panuje tendencya przesileniowa.

Omawiając tę sprawę „Eerliuer Tageblatt1 
Wyraża obawę, że decyzya komisyi obali 
koalicyę rządową, opierającą się głównie na 
kompromisie podatkowym. „Vossische Zei- 
tung" zaznacza, źe program podatkowy ko- 
udsyi jest podobny do programu sanacyi fi­
nansowej narzuconego Austryi przez koa­
licyę.

„Vorw aerts" pisze, że uchwała komisyi 
wykazuje nowe zwycięstwo taktyki polity­
cznej nad racyami ekonomicznemu W yw oła 
pna oburzenie wśród wszystkich warstw na­
rodu niemieckiego. Nacyonalistyczny „Der 
Tag“ utrzymuje, że postanowienia komisyi 
są niewykonalne, bowiem Niemcy musia­

łyby w roku bieżącym dla samych spłat re­
paracyjnych dysponować sumą 151 miliar­
dów marek papierowych, nie będąc jedno­
cześnie w  możności zrównoważyć budżetu 
wewnętrznego. „Deutsche Tages*eiiung“ 

uważa się za uprawnioną do stwierdzenia w 
chwili obecnej „status dcmissions" 'W irth ‘a 
i RatHenau‘a, których polityka zdążająca do 
ścisłego wypełnienia żądań komisyi odszko­
dowań zakończyła się katastrofą.

Z innych głosów zanotować należy nastę­
pujący glos „Neue fre ie Presse“ : „W  każ­
dym razie jasnem jest, iż sumy, których za­
żądano od Niemiec za rok 1922 przekracza­
ją siły narodu niemieckiego i w następstwie 
znowu prowadzić muszą do katastrofalnych 
stosunków gospodarczych. Fakt, że komisya 
odszkodowawcza żąda obecnie od Niemiec 
zamiast zapłaty w gotówce świadczeń w na­
turze nie odgrywa zasadniczo żadnej roli 
gdyż i za świadczenia rząd niemiecki pła­
cić musi gotówką, co bądź co bądź prowadzi 
do ciągle dalszej emisyi banknotów. Ponad­
to zamieszcza „Neue freie Presse“ wywiad 
z jednym z członków rządu niemieckiego, 
który również oświadczył, iż żądania komi­
syi odszkodowawczej absolutnie nie dadzą 
się wypełnić a sytuacya skutkiem ostatniej 
noty komisyi staje się jeszcze. bardziej na­
prężoną,

„M orgenzeitung" donosząc o konsterna- 
cyi w Berlinie dodaje, iż w kołach rządo­
wych panuje nadzieja, że żądanie komisyi 
odszkodowawczej nie jest ostateczne i po­
zostaje jeszcze możliwość przekonania alian­
tów o niewykonalności ich żądań. Gdyby 
słę to wszakże nie udało i gdyby komisya 
odszkodowawcza odmówiła perlraktacyi w 
tej sprawie należy liczyć"się z kryzysem ga­
binetowym w Niemczech, co mogłoby mieć 
fatąlne skutki dla przyszłego rozwoju poli­
tycznego Niemiec,
. JFąk widzimy w ięc zareago.wała^opinia nie­

m iecka  na n ow e  żądan ie kom isy i od szk od o ­
w a w c ze j w ca le  ostro. T ru d n o  o c zyw iś c ie  
dziś p rzew id z ie ć , jak iem  będ zie  o ficya ln e

stanowisko rządu n iem ieck iego  i c zy  p o tra fi 
ono zmienić wytworzony stan rze c zy . W. 
każdym jednak razie sytuacya  jest trudna...

* Listy z Wilna.
L i w s k a >,Jereioiima“ . —  Społeczeństwo żydowskie. —  

Majestat przeszłości.
( C d ^ a s z ó g o  s p f t c y a t r t t i g w  k p r a w o x d a w c y ) a

II.
W ilno, 19 marca.

(st.) Pobyt we W ilnie oznacza dla każde­
go przeżycia różnorakie i bogate: estetycz­
ne, kulturalne, polityczne, historyczne.

Dla żydowskiego przybysza będzie jednak 
zawsze przedewszystkiem potężnem, nieza- 
lartcm przeżyciem żydowsko-kulturalnem w 
najszerszem tego słowa znaczeniu.

Przyznam się dziś, że Wysiadając z wago­
nu kolejowego na dworcu wileńskim, odczu­
wałem podświadomie pewną tremę. Ty le  na­
czytałem się i nasłyszałem o „Jerozolimie li- 
tewskiej“ , dumnej stolicy gaońskiej, metro­
polii haskali, o głównem siedlisku młodóid- 
diszyzmu, kolebce ruchu hebrajskiego i pale- 
stynofilskiego, ze zrozumiały chyba był mój 
niepokój, czy też piękny i barwny ów obraz 
wyimaginowany z całym patosem śmiałej 
przesady, jaki daje odległość —  nie spełznie 
z bliska oglądany <w codziennej, mdłej sza- 
rzyznie życiowej. Tembardziej, że już na 
długo przed wojną mówiono powszechnie o 
dokonywującej się stale, choć powoli degra- 
dacyi Wilna jako centrum życia żydowskie­
go na rzecz Warszawy, co zresztą ściśle łą­
czyło się z tak namacalnymi objawam/ ży­
ciowymi jak żyw iołowa emigracya litew ­
skiego żydostwa za Ocean i nieujęte cyfrowo 
zagadkowe wychodżtwo do Kongresówki. 
Jeżeli do tego normalnego przedwojennego 
zjawiska dodam straszne spustoszenia mate- 
ryalne i moralne ostatnich lat ośmiu, to chy­
ba już nie zadziwi nikogo obawa o efekt 
pierwszego bezpośredniego wrażenia.

Wszystkie te wątpliwości i trwogi okaza­
ły się jednak bezprzedmiotowe i płonne. 

W ilno mnie oczarowało,
Obraz nabrał wyraźniejszych i , ostrzej­

szych konturów, które może tu i lam zabu­
rzyły wyolbrzymione w bujnej wyobraźni 
proporeye i wymiary, może tu i tam spro­
stowały mylne przypuszczenia —  ale w koń­
cowej sumie stosunek plusów i minusów po­
został niezmieniony. To  znaczy, żc stosunek 
przygniatającej przewagi plusów nad minu­
sami utrzymał się tryumfująco mimo całej 
krytycznej autopsyi podważającej każdy 
szczegół, każdy drobiazg.

W ilno jest miastem o wybitnym charakte­
rze żydowskim, i to najsilniej może podkre­
ślonym z pośród wszystkich większych miast 
świata poza Jerozolimą. W  zażartej polemi­
ce na łamach prasy całego świata przedsta- 
wiouo je jako miasto rosyjskie, polskie, li­
tewskie, Wszystko to przesada i jednostron­
ność lub zgoła bajka konstruowana sztu­
cznie przytaczanym ostatnio coraz częściej 
procentem wśród ludności chrześcijańskiej. 
W ilno etnicznie, kulturalnie, językowo ma 
charakter głównie żydowski. N ie uwidoczni 

go zresztą w właściwej mierze żadna choć­
by najprawdziwsza (Kiedyż się jej W ilno do­
czeka?...) statystyka narodowościowego 
składu miasta, A le  kto Zwątpiwszy w roz­
wiązanie spornej kwestyi przy zielonym sto­
liku nad pokrytym cyfrowemi kolumnami 
papierem puści się śmiało w miasto oczeku­
jąc odpowiedzi od samego życia i ruchu miej 
skiego —  ten bez zająknienia określi miasto 
jako żydowskie. Jakiż bowiem język usłyszy 
najczęściej na ulicy— i to od pryncypalnego 

i corsa aż po paicicmniejszy zaułek —  jeżeli j 
j nie żydowski? Bo i tp wrażenie rzuca się na j

samym wstępie jaskrawo w oczy żydow­
skiego przybysza z południa, że nie masz tu 
owej tak dobrze nam znanej z blizka żydow­
skiej wielojęzykowości. Brak tu tego fatal­
nego językowego przecinka oddzielającegp 
całą przepaścistą głębią żydowskie szczyty 
od żydowskich nizin. High L ife czy lumpett- 
proletaryat, inteligeneya czy mieszczaństwo, 
wszystko tu mówi, pisze, myśli po żydowski}. 
Każdy student i akademik posługując ąą  
językiem żydowskim uważa to za najnatu­
ralniejszą i najprostszą rzecz w święcie, po­
zbawioną jakichkolwiek zewnętrzno-mani- 
iestacyjnych motywów czy tendencyi. A  nie 
zdziwcie się także gdy Was na ulicy zacze­
pi poprawną żydowszczyzną w charaktery­
stycznym dyalekcie wileńskim kolega Biało­
rusin a czasem Polak. Tak, tak... Czasami 
napotyka się tu na objawy —i oczywista, 
rzadkie i nadające się tylko do przytocze­
nia jako curiosum —  przenicowanej, odwro­
tnej asymilacyi żydowskiej nie w  znaczeniu 
biernem lecz czynnem...

By nie wpaść w przesadę i nie wymłriąó 
się z rzeczywistością: trzeba przyznać, że 
w najgótmejszej cieniutkiej inteligenckiej 
warstewce błąka się jeszcze język rosyjski. 
W p ływ y kultury rosyjskiej, która poaiekęd 
pośredniczyła między żydowską iateligęseyą 
a kulturą światową utrzymują się jeszcze; 
siłą bezwładności, znajdując poza zewnętra- 
no-jęzvkowymi przejawami wymowny wyraz 
w  pewnym specyficznym „szerokim" sryłtf 
życiowym, znanym mi dotąd wyłącznie z li­
teratury a przychwyconym „in fiągraiHf* 
dopiero —  właśnie we W ilnie. A  zwłaszcza, 
—  jeżeli się nie mylę! —  kobiety z towarzy­
stwa okazują jeszcze ciągle pewną predyle- 
kcyę w stosunku do języka rosyjskiego, któ­
ra jednak w żadnym wypadku nawet -te 
zbliża się ilościowo do analogicznego zjawi­
ska u inteligencyi żydowskiej innych krajów 
i miast. W  „najgorszym" wypadku jest je­
szcze język rosyjski drugim w żaden sposób 
jednak nie wylącfnym  lub obniżającym ję­
zyk żydowski do roli ulicznej gwary perya- 
sów. ■ y

1P, SPRAW ŻYDOWSKICH W KM UU.

Narady w  sprawili edpoczynku o i i M m o .
T y e ió w  o m i ja  s lą .

Warszawa. Ministerstwa Handlu i Pracy 
opracowują obecnie projekt ustawy o dniu 
odpoczynku. W  tym celu mlnistestwa te 
zwołały dnia 17 lutego r. b. naradę, na któ­
rą zaproszono dwie chrześcijańskie orgaui- 
zacye rzemieślnicze i dwie chrześcijańskie 
organizacye handlowe, które wypowiedzia­
ły swoje zdanie w tej sprawie. O Żydach za-, 
pomniano,

Z powodu tego Centralny Żydowski Zwią­
zek Rzemieślniczy i Centralny Żydowski 
Związek Detalistów zwróciły się z inieya- 
tywy Narodowego Klubu Żydowskiego Pd-:
słów Sejmowych przy T, Ź. R .1N. do mim- 
sterstw Handlu i Pracy z memoryułami, w; 
których żądają od rządu wysłuchania rów­
nież zdania zainteresowanych kół *ydqwy 
okien w tej sprawie.

~0Q-
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Z mshu hebrajskiego.
N O W Y DW UTYGODNIK  H EBRAJSKI D LA  

DZIEC I I  M ŁO D ZIEŻY „S Z IB O L IM 1*.
Niema w  naszej literaluize hebrajskiej działu 

tek bardzo „M edbanego, a którego brak zarazem 
lak bardzo daje sic odczuć, jak dział literatury dla 
mtodzieży. Literatura hebrajska, która potrafiła 
W ostatnich latach rozwinąć się w  nadzwyczajnej 
najerze' ku zadowoleniu wszystkich jej czytelników 
nie Uczyła się dostatecznie z młodym czytelni- 
k ion : nie starała się wypełnić jego życzeń. '

Dzjecko hebrajskie z chwilą gdy jego wiadomo­
ści doszły do tego stopnia, że samo czytać może, 
rozgląda się za m-ateryałem do czytania łatwym 
i  przyjemnym, któryby rozszerzył i powiększył 
krąg jego wiadomości. Młouzjeż hebrajska żąda 
stosownej dla duclia młodzieńczego literatury pię­
knej or£z popniarno naukowej, któraby zadowol- 
niła jego wymagni; i potrzeby. Gdy te; jednak nie 
znajduje zwraca się, rzecz prosta do literatury ob­
cej i  w  njej szuka zaspokojenia swych potrzeb, a 
nabyte wiadomośi ’ hebrajskie coraz bardziej za­
nikają i zatracają się. Istniejący dotychczas w  lj- 
*eratjr.bb hebrajskiej dział dla młodzieży jest tak 
m/'zlipły i skromny, że nie jest w  stanie zaspo- 
t e  5 t rs^ajenia książki, które jak wiemy jest u 
m łodzieży szczególnie wielkie.

OrgBn iza^-ya ,,Tarbiith“ v  Polsce, która przy­
czyniła się już wcale znacznie do wydania książek 
Hebrajskich dla młodzieży, o  czem szczegółowiej 
IW najbliższym czasie doniesiemy, przystępuje do 
napełnienia le j Inki przez wydanie ilustrowanego 
dwutygodnika dla tknięci i  młodzieży „Szibolim“ 
pod redakcyą pisarza hebrajskiego A. l i  Jakóbo- 
Wlkafk, c  współudziałem ze u* ;o pedagoga M. A. 
Bajgbt

Będzie en ■■jrwierał ttwa działy, jeden dla m ło  
OZiei, z panktacyą słów trudniejszych i  di ugi dla 
dzieci cały punktowany. Najlepsi EU-acj hebraj- 
w y  przyrze»ii współp, ucownierwo w  dwutygo­
dnika ^Ssabolim” . ,W m'm ukażę się także tłuma­
czenia z  doŁorcwej literatury ogólnej dla dzieci 
I  młódź ozy. Oba działy będą zaw ierały następu­
jące nduryki: 1) Wiersze, bajki, opisy i opowiada- 
d a ,  I )  u p i«y  z  życia palestyńskiego, 3) B iografie 
łd d łk t i  łudzi, 4, Opisy wigłkich zdarzeń hśsto- 
łyczajnch, 5) Opdsy pi.ąyiody, 6) Obrazki z wszel- 
d d  dziedain  życia, 7) Mała kronika, 8) Roboty 
lęczne ote dzieci i młodzieży, 9) Gry, zabawy, za- 
B"rtM 4 przysłowia.

Kodak y . dba też o  piękne zewnętrzne uposa- 
tzenbc zeszytów, a „Sziboiim “ tb akować się będą 
ku najlepszym papierze pięknem i czcionkami.

P ierw szy  zeszyt ukaże się już pierwszego kwie- 
fcda br. Należy się spodziewać, iż rodzice, nau- 
*xyei<'łcr.oo i młodzież nasra powita ten nowy or­
gan z  gorącym zapałem, na jakie zasługuje, i sta­
rać się uędzje wszelkimi siłami o jak największe 
nUttsoenaenie nowego dwutygodnika hebrajskiego, 
ba który już rak długo z  wielkim upragnieniem 
czekamy.

♦

i NADESŁANI. i
♦ Z a  ruhr^hąta radafceya nia adpowi e: . 8 < *

ił O  !

Dr. JDZE¥ SCHREIBiR
Lskarz eberót) kebkcycb i afcaszeryi ™

w Krakowie, uL  Plusa L. 1®.

Adwokat Dr GOŁDWASSER
w M yślen icach  

512 przyjmie zaraz koacypienta.

Dr JULIUSZ s c h o r n s t e I n
M a t  ktajewy i ń r o f c  w sprawadi t o m i l  

w TA R N O W IE  531
powrócił i prowadzi kancelarię przy ul. Sra­
ko wakiej 22, wchód od ni. Kaczkowskiego 1.
W czasie swego puo tygodniowego pobytu w Nien—zccl 
u  wi ^ stosumki celem zastępstwa i załatwiania spraw 
> Polski w Niemczech i naounrót z Niemiec w Polsce.

tastaiacye
Bodowy central elektryczi.ydt

MS wykonaj* solidnie i najtaniej:

jur. ii*, wd i

Okazya! Okazya! 
2  garnitury k lu b o w e

kiyte skórą okazyjnie do sprzedania 
51* w  zakładzie tapicerskim

M. Bardacha
Krgków.ul. rEoryaiiska Ł.16.

Karnisze mosiężne
poleca: 589/181

S. SgTtŁgg, 8Crak6w, MM  18.

„PRAD “
Kr aków* Gołąbią 3.
Posiada stale bogato zaopatrzony skład we 

wszystkie m atery«ły elektr. 
M O T O R Y ,  D Y N A M O  - M A S Z Y N Y ,

Kraków, 25 marca. 
—  Z powodu spoczynku sobotniego i  wcze. 

śniejszego skutkiem tego zamknięcia rodak cy i. 
numer dzisiejszy nie zawiera ostatnich wiado= 
mości, telegraficznych i  kronikarskich.

—  Na ogród oli wny im. błp. Flory z Kams- 
lerów Wahrhaftigowej złożył N. N, kwotę 
5000 Mkp.

STOSUNKI SA N ITA R N E  W  KR AK O W IE .
Na posiedzeniu kon.\syt sanitairnej, odbytem 

przeu kilku dniami, przedstawił naczelny lekarz 
miejski sprawozdanie sanitarne za 1921 rok i za 
dwa pierwszo miesiące bieżącego roku.

Sprawozdawca z naciskiem zw rócił uwagę na 
brak dostatecznej ilości dobrej wody w  mieście, 
co nadzwyczaj utrudnia utrzymanie czystości, bę­
dącej podstawą zwalczania chorób zakaźnych. 
Epidemie tyfusu plamistego i czerwonki należy 
uważać za wygasłe. Ilość przypadków szkarlaty­
ny jest obecnie mała. Tyfus brzuszny najsilniej 
panował od 35 do 45 tygodnia zeszłego roku, obe­
cnie ilość przypadków znacznie się zmniejszyła.

Nastąpiły sprawozdania z zakładów sanitar­
nych miejskich^ tj. oddziału zakaźnego, domu 
izolacyjnego, nakładu dezynfekcyjnego, pracowni 
chemicznej, pracowni bakteu-yrlogicznej i  arnłm- 
laloryum dentystycznego dla dzieci szkolnych. 
Dalej przedstawił naczelny lekarz miejski dzia­
łalność lekarzy szkolnych i opiekunek szkolnych. 
Wkańcu przedstawił działalność poradni g ”uźli- 
czej i  komitatu opieki nad niemowlętami w  Dz. 
VI-tej-, w  których to pracach miejski Urząd Zdro­
w ia pośrednio Merze udział.

Stan spraw sanitarnych wymaga koniecznie re- 
organizacyi tak Mura miejskiego Urzędu Zdro­
w ia, jak i zakładów będących w  zależności od 
tego U rzędu. Chodzi o to, ażeby zakładom tym 
wrócić sprawność przedwojenną, a miejskiemu 
Urzędowi Zdrowia dać większą egzekutywę. Na­
czelny lekarz miejski przedstawił prace już roz­
poczęte w  kierunku tej reorganizacyi.

W  dyskusjo poruszono sprawę ogólnego kie- 
runkn polityki sanitarnej miejskiej, przedstawio­
no ze strony budownictwa miejskiego co uskute­
czniono z  wypracowanego planu kanalizacyi miej­
skiej. W  końcu uchwalono zwołać wspólne posie­
dzenie komisyi sanitarnej i komisyi wodociągo­
wej miejskiej.

UÓZDAW NICW Ó D EPU TATÓ W  ROBOTNI­
CZYCH.

Magistrat pooaje do wiadomości, że od ponie­
działku dnia 27 marca do 8 kwietnia br, będą w y­
dawane uprawnionym robotnikom deputaty robo­
tnicze tytułem laległych racyi za miesiąc listopad 
1920 r., a to  po 4 kg chleba pszenno-żytniego 
w  cenie 63 mk za .1 Kg.

P o  odMór aaygiiat na poik>r chleba zgłaszać się 
mają upoważnieni zastępcy przedsiębiorstw, któ­
rych personal robotniczy został zakwalifikowany 
do di datkowej aprowizacyi robotniczej w  biurze 
związku MPraletaryąt“ , nł. Lwowską L 2 i przed-

Podziękowanie*
IVP. M. Tilleiaas, wynalazca i specyalisli

opatentowanych bandaży w Krakowie, ulica 
Zwierzyniecka 4.

Składam niniejszem publiczne podziękowanie 
W P. M. Tillemanowi za skuteczne wyleczenie me­
go  syna z przepukliny, ua którą cierpiał przez 
kilka lat i żadne bandaże mu nie pomogły, dopiero 
bandaż Pańskiego wynalazku z cierpienia go wy? 
leczył. Polecam przeto wszystkim obarczonym 
wadą przepuklinową, aby zechcieli udać się. do 
Pana.

Pozostaję na zawsze wdzięcznym i kreślę się 
z wysokim szacunkiem

S. Griinberg, ojciec.
L. r. 2650G.

Poświadczam, że^osomście mi znany p. S. Grun- 
berg, urzędnik poczt, w  Krakow ie zamieszkały, 
niniejszy dokument wobec mnie własnoręczni o 
podpisał.

Kraków, 16 lutego 1922 r.
(Pieczęć notaryalna). Dr. Tadeusz Starz&wskf 

notaryusz w Krakowie.

OGŁOSZENIE!
Interesowanych zawiadamiam, że z p. Abra­

hamem Rittermanem (zam. przy ul. Poselskiej 
18 w Krakowie) żadnych wspólnych intere­
sów' nie prowadzę. Za zaciągane przez niego 
długi pod rzekomą wspólną firmą nie odpo­
wiadam. Hetman Eber.

łożyć tam w  sposób dotąd praktykowany przepi­
sane poświadczenia pracy i  szczegółowe w j kazy\ 
rozdziału ostatnich deputatów.

W Y N A L A Z E K  Z A B E ZP IE C ZA JĄ C Y  PRZED
W ŁA M A N IA M I.

Dyrekcj-a Muzeum przemysłowego podaje do 
wiadomości, że we wtorek dnia 28 Mn. w  gmachu 
przy ul. Smoleńsk 9, I  p., o godz. 5 popołudniu 
odbędzie się demonstracya wynalazku ,,Surwid“  ̂
zabezpieczającego lokale, poszczególne ubikacye 
oraz kasy od włamania, .

N A  TR O P IE  SPRAW CÓW  W Ł A M A N IA  DO!
URZĘDU POCZTOWEGO N A  DWORCU.

Przed kilku dniami donosiliśmy o senzacyjnera 
włamaniu do tutejszego urzędu pocztowego nr. 2 
na dworcu osobowym. Sprawcy, jak wiadomo^ 
skradli wówczas nieznaną dotąd ilość listów a mej 
ryikańskich z dolarami. Wstępne dochodzenia mi­
mo wysiłków  organów śledczycii zostały bez rej 
zultatu. Obecnie śledztwo w  tej sprawie poczyna; 
przyMerać realne kształty. I  tak w  dniu wczoraj­
szym pod zarzutem tego włamania aresztowała' 
polieya na Podgórzu jednego osobnika. Nazwiska 
aresztowanego z łatwo zrozumiałych względów: 
trzymane jest na razie w  ścisłej tajemniej’ ; przy­
trzymany przez połieyę ów  osobnik jest ślusarzem 
kolejowym.

—-  a -  ■ ■
— Częściowe zaćmienie słońca będzie w idzial­

ne, o ile pogoda dopisze, w  całej Polsce, w  nad­
chodzący wtorek, 28 hm., w  godzinach popołudnio­
wych. W  Krakow ie początek przjrpada o godzinie 
15,33, największa faza, kiedy zasłonięte będą 33 
setne części średnicy słońca, o godzinie 16,35, ko­
niec o 17,32. Zaćmieniu ulegnie względnie nie­
wielka część tarczy i skutkiem tego ogólne ściem­
nienie się będzie bardzo nieznaczne, a przez oso­
by, nieuprzedzone o zjawisku, wcale nie będzie 
dostrzeżone. Natomiast na tarczy słońca każdy bę­
dzie miał możność zobaczenia czarnej szczerby^ 
spowodowanej przez księżyc na nowiu, zakrywa­
jący słońce. Przyglądanie się zjawisku bez szkieł 
przyciemnionych grozi poważnem uszkodzeniem 
wzroku; do obserwacyi należy użyć zakopconego^ 
lub leż ciemnego kolorowego szklą. Doskonale u- 
sługi oddają też negatywy fotograficzne.

—  Pożegnanie m is y i francuskiej Jak już dono­
siliśmy, dziś w  sobotę o godz. 12 w  południe 
odbędzie się w  sali Rady miejskiej uroczysLe ze­
branie obywatelskie celem pożegnania wojskowej 
misyi francuskiej. W  zebraniu wezmą udział re­
prezentanci wszystkich w ładz rządowych, samo­
rządowych, wojskowości oraz instytucyi krakow­
skich. Prezydent miasta korzystając z chwilowego 
pobytu w  Krakow ie gości japońskeh, zaprosił ną 
dzisiejszą uroczystość pp. dra Nitobe, japońskie­
go podsekretarza stanu i gen. sekretarza L ig i 
nar., dra Kusuma i panią Skarward w  towarzy­
stwie b. nadzwj-czajnego komisarza dla zwalcza­
nia epidemii w  Polsce, prof. dra Godlewskiego.

—  Posiedzenie komjsyi Mit jskjego M„, eum 
przemysłowego im. Dra Baranieckiego odbyło się| 
omegdaj pod przew. dnictwem wiceprez. m. Rolle^ 
go. Na posiedzeniu tem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie dyrekcyi Muzeum za I. półrocze 
roku szkolnego 1921-22 p-az zamkniecie rąchuok*-

aparaty miernicze i t. d. 
Żarówki oszczącfo. „TungsranL"

220 Volt 400 Mk. 549
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w e za rok administracyjny 1921; jednocześnie 
uchwalono projekt budżetu Muzeum na rok 1922. 
.Wkońcu wyrażono jednogłośnie uznanie obecnej 
dyrekcyi za żywotną działalność instytucyi.

— W ystawa prac konkursowych na kilim. Dziś 
W sobotę otwartą zostanie w  Muzeum przemyslc- 
wem wystawa nagrodzonych i  nionagrodzonych 
projektów na kilim, nadesłanych na krótki czas 
z  Warszawy. Obfity materyał konkursu przeglą­
dać można codziennie od godz. 10 do 1 popołudniu. 
Zamknięcie wystawy nastąpi dnia 4 kwietnia br.

— Pomoc dla młodzieży akademickiej. W dal­
szym ciągu na rzecz komitetu opieki nad młodzie­
żą akademicką złożono na ręce wojewody .Ira Ga­
łeckiego: Związek kinoteatrów w  Krakowie
125.000 mk, firma Gebethner i W olff w  Krakowie 
50.00p mk. 2 Brzeska nadesłano: Magistrat 16.000

chrześc. Spółka kredyLowo-hand]owa 15.000 
mk, Składnica kółek roiniczycli 15.000 mk', Tow a­
rzystwo rolniczo-handlowe „M iarka" 15.000 mk, 
adw. dr. W ładysław Cyga 10.000 mk, Po\y. Kasa 
Oszczędności 6.000 ml:, W olf Fon st 5000 mk, Mi­
chał Wojs 5000 mk, drukarnia Chaima Krautera 
2000 mk, adw. dr. Horow itz 2000 mk, Razem 266 
Jys. mk. *'

—  Wrażenia z 7 lat pobytu w  Rosyi i na Sy- 
fceryj w  latajuh 1915—1921 są tematem -odczytu 
jprof Uniw. Jag., dra Dyboskiego, który się odbę­
dzie na rzecz repatrj autów w  niedzielę d. 26 mar­
ca o godz. 5% popołudniu \y sali Starego Teatru. 
[Wykład obudził w  mieście niezwykłe zaintereso­
wanie. Sądząc po rozkupionych biletach, na od­
czycie będą obecni wszyscy przedstawiciele świa­
ta naukowego i politycznego. Pozostałe uieroz- 
sprzedane bilety nabywać można w  dniu odczytu 
W kasie Starego Teatru od godz. 3 popołudniu.

—  „Dziennik urzędowy województwa krakow­
skiego", redagowany przez p. E. Zechentera, w  ze­
szycie za marzec zawiera między innemi treść na­
stępującą: Podział administracyjny Państwa Po l­
skiego; odebranie i  przywrócenie debitu czasopi- 
smofm, drogi wojewódzkie w  województw ie kra- 
kowskiem, zadania konserwatorów wojewódz­
kich w  sprawach kulturalnych, przedłużenie ter­
minu opłat szynkarskich, ulgowy przewóz nasion 
siewny< h, ochrona lasów, wykonywanie ustawy 
łowieckiej, o niezwalnianiu inwalidów wojennych 
przy redukcyi personalu, w  sprawie nadzoru sa­
nitarnego nad hotelami, szczepienie ochronne od 
ospy w  r. 1922, zgłaszarje kandydatów na bursa 
m leczarskie w  sprawie działalności komisyi dla 
badania cen i zysków w  Małopolsce, orzecznictwo 
karne w  sprawach walki z lichwą, dozór nad ko­
tłami parowymi, koncesye na apteki w  Krakowie 
i  w. in. „Dziennik urzędowy" nabywać można w  
Ekonomacie W ojewództwa i w  Ageneyi „Ruch" 
przy ruicy Szczepańskiej

— podwyżka taryfy Itryzyorskiej. Cech fryzye- 
rów  w  Krakow ie podwyższył opłaty za roboty 
iryzVerskie o 50%. Now y cennik wszedł w  życ.e 
z  dniem wczorajszym.

— Alily sąsiad. Od dłuższego czasu dopuszczano 
się kradzieży owoców w  magazynie Jana Nowa­
ka przy ul. Siennej 1. 9. Szkoda, jaką poniósł p. 
Nowak wynosi ponad 100.000 mk. Onegdaj w  nocy 
p. Nowak zdołał przytrzymać sprawcę tych kra­
dzieży w  osobie Ludwika Sowińskiego (lat 30), 
robotnika monterskiego, zamieszkałego w  tymże 
domu. Aresztowanie nastąpiło w .ch w ili, gdy So­
wiński usiłował dostać się do magazynu przez 
zerwanie skobla.

— r/j nory pasterskiej. Policya państw, w  So­
snowcu aresztowała przed kilku dniami Antonie­
go  Kleszcza (lat 27) i Helenę Nawrot, znaną parę 
złodziejską z Krakowa, która dopuściła się kra­
dzieży garderoby i bielizny wartości 800.000 mk 
na szkodę p. Olszewskiego, właściciela restaura- 
cyj w Sosnowcu. Skradzione rzeczy sprzedali zło­
dzieje handlarza vi starzyzny Tobiaszowi Pola- 
neckiemu, zamieszkałemu w  Krakowie przy ul. 
Starowiślnej 1. 41. Podczas rew izyi w  mieszka­
niu handlarza znaleziono prócz rzeczy, pochodzą­
cych z kradzieży w  Sosnowcu, również 2 kapy 
na łóżka, 2 kapy na stół, oraz ba: dzo w ielką ilość 
bielizny, znaczonej literami I. P. Bieliznę tę, po­
chodzącą najwidoczniej z kradzieży, zdeponowano 
w  urzędzie policyjnym „pod Telegrafem ", gdzie 
poszkodowani megą ją  rozpoznać od dnia 27 in 
w  godzinach urzędowych.

— Kradzież strychowa. Onegdaj w  nocy niewy- 
śledzeni sprawcy włamali się na strych p. Mie­
czysława Włodkpwskiego przy ul. Grodzkiej 1. 69 
i skradli bieliznę wai toćci 15.000 mk.

— Włamanie. Policya aresztowała Stefana Dzi­
ka (lat 29) pod zarzutem kradzieży garderóby 
damskiej wartości 60.000 mk i 20.000 gotówką z 
zamkniętego mieszkania p. Reginy Napieralskiej 
przy ui. Dietiowskiej 1. 48.

 o-o--------
—  Zamiast drogich wód mineralnych używajcie 

nieskończenie tańszych tabletek „ V IT A ‘‘. Do na­
b ic ia  w  aptekach, skład ch apt., dróg., itp.

I 1

— Ostrzeżenî ! Ze strony Organizacji Syońakiej 
w  Krakowie ostrzega się publiczność Krakowa 
przed osobnikiem, który pod nazwiskiem Jakób 
Mordochaj Szlamowicz w  sposób nieuprawniony 
zbierał w  ostatnich dniach pieniądze na rzecz 
„Hechaluc". Wymieniony w yż w  wieku około 18. 
lat jest wzrostu średniego o blcmd włosach, o sza­
rych oczach, a legitymuje się tymczasowym do­
wodem osobistym wystawionym przez Magistral 
Złoczowa (powiat Sieradzki), Nadmienia się, iż 
powyższemu osobnikowi odebrano złożoną przez 
ofiarodawców kwotę 10,000 mk., którą się prze­
znacza na rzecz krakowskiego stowarzyszenia 
„Hechaluc".

-------- uo--------
— 'Pierwszorzędna pracownia krawjecka zało­

żona 1872 r. A. Bross, Kraków, Floryańska 44, 
Teł. 3269 donosi, że materyały wiosenne i letnie 
nadeszły. Wykonanie ubiorów tak z własnych jak 
i powierzonych materyałów eleganckie — pun­
ktualne. Ceny przystępne. Klientom z prowincyj 
mierzy i próbuje w  dniu zamówienia.

  oo-----------------

Z  teatru, litera hiry i sztuki.
— Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj z racyi świę­

ta dwa przedstawienia: pop. pierwszy raz po ce­
nach zn'zonych sukcesów e „Straszne dzieci" Ro­
stworowskiego w  obsadzie premierowej i ze sło­
wem wstępnem autora; wieczorem „.Mizantrop" 
Moliera, wypełniający widownię, do ostatniego 
miejsca. W  niedzielę pop. pierwszy raz na przed­
stawieniu popołudniowem dana będzie doskonała 
komedya Kiedrzyńskiego „Czysty interes" z p. 
Adwent owi czem w  kapitalnej kreacyi Ordynga, 
wijecziorem „Harsztyńskj" z pp. Nosarzewską, 
Kacicka, Białkowskim, Jednowskuń, Sosnowskim 
w  rolach głównych.

—  Miejski teatr Opera i  Operetka. Dziś w  so­
botę 25 bm. dwa przedstawienia: pop. „K ró low a  
cyrku", wieczór „R igo letlo ". W  roli księcia w y­
stąpi dziś zńakomily nasz tenor p. Leon Cortill). 
W  roli tytułowej wystąpi p. Kniaginin. W  nie­
dzielę 26 hm. pop. „Am or w  śniegu", wieczorem 

■nieśn ierlelna ,,Halka" z udziałem najwybitniej­
szych sił naszej opery.

— Z teatru „Bagatela11. Dziś w  sobotę pop. 
„Morphium" z pp. Malicką i  W ęgierko w  rolach 
głównych. W  niedzielę pop. „Topiel* St. Przyby­
szewskiego. W  przygotowaniu „Adam, Ewa i 
w ąż", komedya w  3 aktach: Egera i „Szał Krzy- 
woszewskiego.

— Koncert Aliny Moodie, fenomenalnej skrzy­
paczki, odbędzie się dzisiaj, tj. w  niedzielę 25 bm. 
Pozostałe bilety są do nabycia od godz. 10— 1 
w  poł. i od 5 w ieczór przy kas je w  Starym Tea­
trze.

— Mitja Nikiscli, jeden z najsławniejszych pia­
nistów doby współczesnej, wystąpi u nas w e śro­
dę 29 bm. w  Starym Teatrze. Znakomity pianista 
jest mistrzowskim wykonawcą Liszta, Ba?!ha i 
Schumanna, gdyż Nikisch rozporządza miękkiom 
uderzeniem, poezyą interpretacyi, tytaniczną siłą 
i świetną techniką pasażową.

—  Raut na dochód „.bezpłatnej kuchni szkolnej" 
mający się odbyć 26 bm. w  salach Starego Teatru 
(początek o 8-ej w ieczorem ) zapowiada się pod 
względem artystycznym i towarzyskim świetnie. 
Prócz zapowiedzianego wspóhidziału szeregu w y­
bitnych sił artystycznych i licznych niespodzianek 
przyczyni się do uświetnienia rautu występ zna­
komitego hiszpańskiego pianisty Pepito Arriola. 
Po zaproszenie i bilety zgłaszać się należy dq 
W P. Mec. Rolweinowej w  porze między 3 a 5 po- 
poł. (ul. Stolarska 15, II  p.).

— Poranek dzieci dla dzieci, urządzony stara­
niem siow. „Eksternat", odbędzie się j n t r o  o 
godz. 11 w  sali „Nowości".

Reszta biletów w  cenie od 250 mk. do nabycia 
przy kasie od godz. 9.

--------------oo--------------i

Z e  s p o r t u .
—  Slavia (Berno) Cracoyia I. Match ten budzą­

cy w  sferach sportowych Krakowa w ielkie zain­
teresowanie odbędzie się na boisku Cracovii bez 
względu na pogodę w  sobotę dnia 25 i niedzielę 26’ 
marca i 922. Match poprzedzą: w  sobotę o godz.
3-cloj: Jr':;:.;nka III  — CracoYia III., ^ ‘ niedzie­
lę A. k. S. —  Cracoyia I I  o m istrzostwo klasy B. 
K. Z. O. P. N.

W  celu uniknięcia natłoku przy kasach, otwarte 
będą one w  oba dni od godziny 2-giej popoŁ

Celem uBijkHiecia przerw y 
w wysyłce pisma prosim y
© irychSe ecSraowieftie prenu­
m eraty na miesiąc kwiecień.

Str. 5

KEBJ8K! n m  JUL J. S Ł 6  AOK1 IM *
Sobota pop : ^Straszne dzieci"; wiecz.: „M i­

zantrop".
Niedziela pop.: „C zyw y  interes"; wiec* . „H o r  

szjtyński".
M IEJSKI m n t  c m *  I  O P B M W A

Sobota pop.: „K ró low a  c jrk u "; wiecz.: „ R i g »  
letto".

Niedziela pop.: „'Am or w  śniegu"; wieczorem; 
„Halka".

W*ATR „BAGATELA"
Sobota. „Morphium "; wiecz.: „O-mezony dom". 
Niedziela poip: „T op ie l" ; wieczorem: „Osa.

ezony dom".
O P E R E T K A  T E A T R U  „KOWOÓCt*

Sobola pop.: Krowoderskie zuchy"; wieczorem; 
„B iały mazur".

N A D ESŁAN E.

Sidbne podarki
Pierś cionki \fl80lOII8
jak również w yroby Z  s r e b r a  * i l H a t l  
503 poleca najtaniej Dom eksportowy

BlllRO BUCHALTERYJNO- REWIZYJNE
5. 2 . A N D H A U 5 A

zaprzysięź. rzeezozn. sąd. ilustratora sąd. dla Stow.
spółdzielcz.

Kraków 20£IB, Eamojskiego 46. Tal. 399.
Adres dla korespondeuoyi: 435

Kraków, 1. skrytka pocztowa 101.
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości aiz? obli­
czeń itp. Podejmuje się również założenia i prowa­
dzenia ksiąg handlowych oraz uregulowania zanie­
dbanej buchałteryi, tak w miejscu jak i na prowincji.

KLOCE
jodłowe, świerkowe, l o c o  w a g o n  

k u p u je  i p r z y jm u je  d o  p r z e t a r c ia
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I t t g e l  i w iMiilokawicy

BIBLIOTEKA RErETYTORYÓW i KOMENTARZY
Oddział Instytutu Wydawniczego

„STUDIUM "
Kraków, Grodzka 60, (od 3—6 popof.)
(tymczasem w kancclaryi kursów „Matura*). 

Poleca póki zapas stlrczy btografowane repetytoria, 
komentarze, vi«baracye łacińskie i greckie, stresz­
czenia itp. <'!a użytku przygotowujących się do 
egzaminów jak również dla samokształcenia. Infor- 
macye i cenniki bezpłatnie. Na odpowiedź listowną 

załączyć 40 Mk. 522

ZAWE&&OMIEM3E.
Zawiadamiamy uprzejmie, iż objęliśmy 
jeneralną reprezentacyę na całą Polskę

laMi lim I l i  I®
w  Wietimu-Stechciu

i dostarczamy z naszego składa w 1fra- 
kowie L A k lL R Y  wszelkiego gaturum 

po cenach konkurencyjnych. 600

„TRAMAft" in. nuz i Mai t L
Składy  artykułów cham. i techn. o m  farb  ziemnyah

Filii v Kra! aL iw. IMm L fi. Telifoi 23S1
.............. i - . — ■— -

ESTERA KLEINÓWNA EMANUEL WBLT8CS
Tanów  Przemyśl

. Zaręczeni W warem 1922. *. UNI

Z okazyi zaślubin p. KornfeJdówny z p. —hnirem 
serdafiaUBi gratulują
560 Łewpler, LeakrnwiLei K n U A
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D ziś ottie sin o d czyt 9r
Z kraju.

Tarnów. Ubiegłej niedzieli odbył się w  Tarno­
wu pierws/y z cyklu „żydozjmwcżych odczytów'1 
zapowiedzią u y eh afiszami a urządzonymi przez 
śTow. „Ro:<v.ój" dla „członków i szerszej publi- 
eności“ . W progu gmachu „Sokoła", w  którym 
miał się odlnć odczyt, zatrzymywano i nie wpusz­
czano nikogo, o kim wiedziano, lub przypuszczano 
że jest Żydem. Treść odczytu jest mi przeto nie­
znana, ale firma urządzających gwarantuje, że 
można bez skrupułu wyraz „żydoznawczy" za sią­
pić wyrazem „żydożerczy". Cykl odczytów za­
kończy posiedzenie członków, no którym ma oma­
wiać „ple.ji pracy'“ naturalnie żydozerczej.

Tow. Sokół, które tak. chętnie użycza swo-ich a- 
pai lainenlów I ow. „R ozw ó j ' odmówiło sali Żyd. 
Iow . fiiinn. ,,Samson“ na popis gimnastyczny, 
u tein wiedzieć winni Żydzi tarnowscy, którzy 
tam spieszą na widowiska!

Wobec tej pozycyi społeczeństwa /polskiego 
społeczeństwo żydowskie powinno nareszcie wła- 
suemi silami dbać o urządzenie sali dla celów w y­
chowa ni u fi zycznego.

N *w y  gabinet i kwesty* mieszkaniowa, prezy­
dent ministrów p. Ponikowski wraz z rodziną 
przeprowadził się do apartamentów w  gmachu pa­
łacu Prcszydyum Pady Ministrów. Swe prywatno 
mieszkanie p. Ponikowski oddał do dyspozycji 
tym osłonkom nowego gabinetu, którzy w W ar­
szawie nłe posiadają mieszkania.

Nowy prezydent m 1’uziiauiir. llada miejska w y­
brała dn. 22 bm. na prezydenta ni. Poznania p. Cy­
ryla łtatujsl i ego, dyrektora firmy May. Na 45 o- 
becuycb na sali radców, 41 oddało głos za p. 
fUttyjskun; jeden wstrzymał się od oddania głosu.

Konsul amerykański w  Gdańsku. Rząd polski 
uznał w porozumieniu z Seualom gdańskim p. Cli. 
Uoowera jako prowizorycznego konsula Sianów 
jĄwkmcaojłyoh Ameryki Północnej w  Gdańsku.

K<C «k-ftna« cej. w  hotelach warszaw,skąb 
•taty grzędzie mieszkaniowym postanowił magi- 
N M t » •  Wsu szawy utworzyć .stałą kom isję dla 

ynnia cen pokoi w  hotelach warszawskich.

Macnrowa, pani Lubiniów ej z Czerwonego K rzy­
ża Rosyjskiego) z powodu działań monarcliistycz­
nych, naruszających prawo, z  którego korzystali. 
Osobom u których dokonano rew jzyi polecono bez 
zw Locznie opuścić granice Polski. Niektórym z 
nich ze względu na ważne powody pozwolono na 
krótkie odroczenie, rozciągając maj mini nadzór 
policyjny.

-o o -----

Dział gospodarczy.

f i  toMaów «d*jakich w W ars**w io, wę- 
preluutnarza budżetowego na bieżący rok 

■tfUOel 230 mikionow marek. Z tego lw ia  część 
(mypudn na której persona! wynosi 720

zagranicą Konsulat polski w  Hanrbur- 
fn  (U rabenallee 27), zwraca sic do wszystkich 
kMtyiucyi, firm  handlowych, banków itp z prośbą 
O nadsyłanie afiszów i wywieszek reklamowych 
yzwłaaz»'za burwnyćh), zdjęć fabryk i zakładów 
p*3M»ffsk>wych, cenników, kalendarzy itp. do po 
mwntonnąoi konsulatu, który umieści je w  swych 
Murack W kooaułacie bywa oodaieunie po kiika- 

osób ze wsuystkich slrou świata, w yw ie- 
jn n e  w  konsulacie artystyczne ogłoszeniu firm 
polskich muszą zwrócić uwagę interesantów i 
atnć się ośrodkiem reklamy handlu j przemysłu 
polskiego.

Jednocześni© konsulat prosi znzeszeula i osoby, 
M jB W ilO  się krajoznawstwem i  ochrona zabyt­
k ów  O nadsyłanie zdjęć fotograficznycli piękniej- 
tgycb stron Polski, zabytków, itp., które, umiesz- 
irnone w  Murach kousulalu, zwrócą uwagę cudzo­
ziemców i zachęcą do osobistego zapoznania się 
c Polak; tak samo towarzystwa j związki sporLó- 
we i turystyczne proszone są o nadsyłanie afi­
szów o konkursach sportowych.

Dramat inałieńskj. Przed kilku tygodniami po- 
ticłniła w  W arszaw ie samobójstwo Mary a Ohm, 
żona ślusarza. Do rozpaczliwego tego kroku przy­
czynić się miała matka jej męża, która nie mogła 
pogodzić się z  synową. W dowiec nie mogąc po­
cieszyć się po utr aoie żony zażył onegdaj 200 gra­
mów esancyi octowej i wkrótce zmarł.

Schwytanie niezwykłego ptaszka. Wskutek poro­
zumienia z połicyą lubelską polieya toruńska 
schwytała studfieia ftlomoSji, dra medycyny, nau* 
osyclela szkół- wyższych, oficera W. P., kawalera 
skradzionego Krzyża Walecznych, osobnika o 
wielu nazwiskach i przydomkach jak hr. Wałde- 
n r ,  hr. de Waldenwille, Quarto itd., grasującego 
na Pomorzu ,w Małopolsce, L itw ie  środkowej i 
Lubelaaceyżnte, k lóry począwszy od metryki, aż 
do ostatniego dokumentu, miał wszystkie papiery 
sfałszowane. Podejrzany jest on o cały szereg 
przestępstw. Odstawiono go do więzienia w  Lo ­
dzi.

Aresztowanie monarchistów rosyjskich w  W ar­
w a  wi*-'. 'Wśród li osy alt zamieszkałych w  W arsza­
w ie dokonano w ostatnich dniach około 40 arc- 

iń (m. i, lęnerałów: Nowikow a, Gorlowa,

HAN GUL I PK*VMVdL
Polski rynek drzewny. Wskutek dla nas nieko­

rzystnych zmian walutowych, znów rynek nasz 
tak wewnątrz jak i zewnątrz zaczyna się, jak do­
nosi „Przegl. Leśny1’, ożywiać i to przy pewnej 
tcndencyi zwyżkowej zwłaszcza na materyały eks­
portowe. Ceny dobrych sosnowych desek obrzyna­
nych (ciesielskich) dochodzą do 14—15000 mk. za 
metr sześć, sosny w  biokacn pryma żądano loco 
sluoyu na Polesiu 6500—7000 mk Zaznaczyć nale­
ży, że juijwyższe ceny drzewa są na Pomorzu i  na 
pograniczu niemieckim. Drugie miejsce pod wzglę­
dem wysokości cen zajmuje Małopolska Zachodnia 
gilzie również ceny drzewa są bardzo wysokie.

Statystyka stanu zatrudnień ja w przemyśle. 
Rozporządzeniem minist. / dnia ti lutego br. („M o ­
nitor Polski'1 Nr. 64 j .  dnia 18 marca br.) zarzą­
dzono, iż wszystkie zakłady przemysłowe, zatru­
dniające 20 robotników lub więcej, mają przesy 
lać co miesiąc, najpóźniej dnia 5. następnego mte 
siąca, do Urzędu Statystycznego w  W arszawie, 
A leje Jerozolimskie 32, sprawozdanie o  stanie 
zatrudnienia.

W zór sprawozdania obejizeć mogą interesowa­
ni w  biurze izby handlowej i przemysłowej w 
K rakowe (ul. Długa 1.).

Osłabianie kryzysu w  Zagłębiu Fabryki przę- 
dzaudane w  Zagłębiu pracują' już zupełnie nor 
malnjo powiększając sraje liczbę pracowników.

W przemyśle cementowym dzięki pożyczce rzą­
dowej wszystkie fabryki zostały uruchomione. 
Coraz liczniej napływają zamówienia na cement 
nieLylko w  kraju, lecz i z zagranicy, ilość robo­
tników jest dzisiaj taka sama, jaka była przed 
kryzysem.

Przemysł melalowy i metalurgiczny uzależnio­
ny od systematycznej dostawy koksu, napotyka 
na stale trudności i okres kryzysu likwiduje w  
tempie bardzo powolnem, a i to jedynie dzięki te 
mu, że nadzieje szybkiego otrzymaniu z. Górnego 
Śląska produktu metalurgicznego dopisują. Należy 
przepuszczać, iż w  ciągu maren fabryki nietałur 
giczne znacznie, powiększą produkcję.

lłu ly  szklane pracują prawie że dobrze. W  naj 
bliższym czasie uruchomiona będzie buta „Swobo 
da“ w  Sosnowcu. Huta będzińska, która pod 
względem technicznych urządzeń, jest jedną z. 
pierwszych w  Polsce zacznie za kilka dni w yra­
biać szkła taflowe.

Przemysł w ęglow y, jak wiadomo, został przez 
kryzys nietknięty.

Lista towarów zabronionych do wywozu. Mini­
sterstwo przemysłu i handlu w  porozumieniu z 
ministrami skarbu, rolnictwa i spraw wawnętrz- 
nych uchwaliło listę towarów, zabronionych do 
wywozu. Lista ta będzie wnet ogłoszona. Obejmu­
je ona środki żywności i niektóre surowce, jak 
ropę, oleje mineralne, rudy, celulozę itd.

Len został zwolniony z pod zakazu wywozu. W 
kołach zuinicresowanych uważają, żc pociągnie 
to za sobą znaczne, podrożenie lego arlykułu. Ce­
na, która dotąd wynosiła 7 do 9 tysięcy marek za 
pud, podskoczy do 30 tysięcy marek i  w ięcej, czem 
zrówna sję z ceną na rynkach zagranicznycli

Polski instytut dla handlu zagranicznego. Jak 
się dowiadujemy, ma być utworzony w W arsza­
w ie Polski Instytut dla handlu zagranicznego, o  
utworzenie tego instytutu zabiegają róża© uby 
handlowe, stowarzyszenia kupieckie i inne koi- 
poracye. W  zarządzie instytutu mają być repre­
zentowano prywatne sfeFy kupieckie, jak i nie­
które urzędy państwowe.

Handel kooperatyw rosyjskich z zagranicą, Do 
Moskwy powróciła z  zagranicy delegacja rosyj­
skiego centralnego związku stowarzyszeń ekono­
miczno k: -' eracyjnych, czyli L zw. Cejitrosojuza, 
która w  ula zagranicę w  grudniu r. z. Rezul- 
tnty akr;.: \ iegacyi, przeprowadzonej zagrani­
cą, miałv . iać następujące rezultaty.

i )  Centro:.,!juz uzyska? w  Anglii kredyt w  wy- 
oko i o 10,000 Matów azterlingów.

2) Delegac.ya rosyjska przywiozła ze sobą f c  
Mtoskwy delegatów zjednoczonych koopidaityp 
Anglii , Relgii, Sz.wnjearyi i Niemiec.

3) ł znanie Uentrosojuza jako rówaoupnt\ntfMh 
nego członka koo]jeracyi europejskiej.

4) Uzyskanie zapewnienia, że zakupy C e W #  
sojuza, oraz należące do niego towary nie po4l* 
gują żadnym pretensjom i wyrokom sądowym M  
strony li-zecieh osób.

5) Uzyskanie kredytu u wielu zagianjcroyęłi 
firm na znaczne sumy, oraz otwartych larJmnlfd ,1 
w związku z zapowiedzianą wymianą bowarowai 
pomiędzy temi firmami a Rosją.

6) Delegacya rosyjska przywiozła f f f " [ t n  
2,000 przedwstępnycli kontraktów, które został) 
zatwierdzone na wspólnem posiedzeniu pr^edatir* 
w icieli poszczególnycli komjsaryatów. *

NOTOWANIA GIEŁDOWE.
Cieftfa krakowska z dnia 24 aiarca 1 S l|n

Waluty idewizy.
I olary St Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
franki franc. 
Franki belgijskie 
(■'ranki szwajc. 
Funty szterlingi 
Jarki niemieck. 
Uorocy auztr. 
tćor. cxesko.-sl.

Akcyc Lankowc.
I oliki bank Przem. I-V em, 
fJnk Hipoteei.iiy 
i': nk Małopolski 
z, i emski Bank Kredyt, 
ijuwieaacbay Hank Kred. 
I'»nk Z. dlaKTesćw, Łańcut

i trs;»»ii tkłikaity) [i (nU.gnkB) iupłrty 1
i fonu 1 ssncdiż Huna I Spufii [IntMdi
',3950— 4150—  

360—  365 —

17.000, 18.000 
11.751 12'25 

i - ‘52 - 3 7  
71—  73— 1

3850— 4150— 4160 

360—  376 C  —

17.20U, 1 8 . 2 0 0 -----
12—  12-50 lg-gfi 
—•52: - -6 7  ifiąą 
72—  7 4 - - 1 73.pg

Waluta m^rkawa 
; ofiar, jiądanol franeakc/e

600’— 700-— , 
8 Ł 0 -, 900*—! 
650-- 7C0'— 
02A-— H75’— I
ŚD0-- 400-— 
800 -  700-— ;

Al.cy a Tew. ka&dl, i p nem.
t ol. lv> . band. H.T.H. I-IVe, I 82ó'~ 
llandl. Sp. atc. „Impez" I ż2O- 
„Polski G l«b“ i-llf em | 650-- 
C. fiłirlwig. doznań i — — ■ —'—
Żegluga Polska J 300'- 8Ł0*—
Warsz.Tow .Trans, i ZegI ugH —’—
Zieleniewski 1-111 em. ! 4StW-—
li. Cegielski, Poznań „e*" |j’ł40Ó-—
Waisz. Sp.ak.Bud.Pai'. 1-Ue:l40u-—

'i
tłOłJO-—

800-—

l ló łw -
17.000-
6800—
b400—
iłlOO'-*

„Lemiesz* fabr. masz. rola- 
„Trzebinia* I-1V eui- 
Zakłady.ainuuic. „Pocisk*
Huta żelazna. Kraków 
„ Automoter* fabr.sanioch 
bab.Pertl.-Cvm.Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
Si vrszańakie Za*. Gór. 8. A. 
„Tepeąe* Tow. dlaprz.gór.
Ske akc. przem. haft. i g. z. 
Karpackie Tew. naftowe 
Ake. Tow. naft. „Galieya*
A.T dla przem. oleju skal.
PeMka Nafta 
Clekłr. w Sierszy 1-iU em,
„Olkoa* T. A. ;5200—
„Pezet* Powsz. zakł. bud. Iltooo—  
Kabr. przet. U. w Trzebini J47C0’— 
„Krakus* Zj-fab.prz wyak| .408'— 
bsbr. parcel, w Ćmielowie U —•— 
Fabr. cokra wCkodorowle nSlOO

675—  
275—  
700 —

■5100’—' 
•jftojfr— l 
itjUO'—j

0 5 5 -  

700-700 i

2475 - -

2200'— 2000—2100 
900—

IMJO'— 1060—  I 
tb.uOO 
7 IOW 
8700—  
tóOO'-

I

2100—  żSOO—

>5500— 
1200—  
4B0O—  
2800—

--18300--

320O-3iip

26 25 —

O ta łd a  w j r s z a w s k a  s  3 4  bw<* Dolary Słanuw 
Zjedn. gutówka tranz. 4075 — 4135—-4086, sprzedaż 
4105, kupno 4085. Marki niemieckie gotówka judź  
13'25. Belgia (czoki) łranz. 37 ;,'50. Berlin (czeki) a n t .  
12'20— 1 l'oó— 11:65, sprzedaż 11'85, kupnu IU-45. Łpn- 
dyn (czoki) tranu. 17850— 18250, sprzeoa* 18350, kupne 
18150. Nowy Jork (czeki tranz. 4160, sprzedaż 4120, 
kupnu 4080. Paryż (czeki) tranz. 375— 376, sprzedaż 
378, kupno 874. Praga (rzeki) iranz. 71. Szwajcaryu 
(czeki) tranz. 815—817, sprzedaż 614, kupno 806. 
Sztokholm (czeki) tranz. 1140. Wiedeń (czeki) tranz. 
07-50, sprzedaż 68, kupno 67.

K urna  >s-M  w ZuryeJHu i  34 b a .  (PAT.)
Berlin 148, Uolandya 194T0, Nowy Jork 614;-— , 1 **-  
dyn 22'55, i'.iryl46'6Ł,Jledyolan 26*25— , Bruksela 43‘60 
Kopenhaga 106'50, Sztokholm 134'50, Cńryatjawiz 90-—  
Madryt 80’— , Buenos Ayras 187'— , Praga 0-15, Buda* 
pesst 0’54, Zagrzeb 1-56— , W i r i u w a  • *1 > i Wie* 
deń 0-063/4, Austr. etempL 0-07— .

—  Nastąpny numer „Nowego Dxien ka“ 
ukuże pif w, Boaieddatok A awj kłci «N R h
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D A LSZY  CIĄG  OBRAD SEJMU.

iWurszawa. P A T , Po przerw ie odbyło się 
posiedzenie zwykłe. Ustawę o uposażeniu 
profesorów szkół akademickich i naukowych 
jsił pomocniczych na życzenie rządu zdjęto 
jz porządku dziennego.

Po referacie posła Osieckiego przyjęto ' 
ł>ez dyskusyi w drugiem i trzeciem czytaniu 
Jnowelę do ustawy z dnia 18 marca 1921 r. 
p  przyznaniu kredytu trzech miliardów ma- 
j-ek na pomoc rolną.

Dalej przyjęto w  drugiem i trzeciem czy- 
lEaniu nowelę do ustawy o opłatach stemplo­
wych do weksli według referatu posła Lof»- 
wens teina.

w  a  w  *  n B f g g  B i a

Ustawę o podatku od wzbogacenia się 
przez nabycie nieruchomości i przez spłatę 
długów hipotecznych referował pos. ks. K a­
czyński, uzasadniając poprawki poczynione 
przez komisye w projekcie rządowym.

Pos. Moraczewski PPS. uważa, że podatek 
jest słuszny i sprawiedliwy. M ówca podda­
je projekt komłsyi skarbowej krytyce i pro­
si o przyjęcie wniosku mniejszości zmierza­
jącego do przywrócenia pierwotnego brzmię 
nia ustawy. Rozi/inęła się dyskusya, której 
dziś nie ukończono.

Następne posiedzenie w  środę.

_  Sir V

Kronika telegraficzna.
Poznań. PA T . Ogólna suma daniny, w p ła ­

conej w byłej dzielnicy pruskiej p rz ek ro c zy ­
ła na początku bież. tygodnia kwotę 7 mi­
liardów marek

Waszyngton. P A T . Izba reprezentantów 
przyjęła ustawę o przyznaniu czterech mi­
lionów dolarów na gratyfikacyę dia uczesim  

ków wojny,
Londyn. P A T . Tel. Comp. United Tele- 

graph donosi, że delegaci na konferencyę 
rzeczoznawców porozumieli się w ym kie­
runku, aby prowadzić wyłącznie badan.a p o ­
łożenia gospodarczego Rosyi.

r •

Pierwszy Polski wyrób! 
gatrowe
lasowe (owalne i proste) IJj 
taśmowe wyrobu 10 jOuUlU

Pierwszej is ii rnbrjki jił gatrawycii. lamwjil i lalmowyiti

N A K R Y C IA  S T O ŁO W E
DLA

•  w

Iśi
482 Dostarcza hurtownie Firma.

99Prkttm ysł<‘l lnUi.ii.BrtiL MM

nm, mm \
z prawdziwej alpaki po najniższych cenach poleca DOM EKSPORTOWY

JOZEF FEIL hatói. Ii
S p n «d a t kurtowna i częściowa.

z dłuższą praktyką, przyjm ie Dom spedycyjny. 
O ferty pisemne z dokładnemi w arunkami pod 
„H. 500.“ do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, Grodzka 13. 528

687

Lokalu biurowego
składającego się z 2— 3 pokoi w  śródmieściu poszukuje Dom 
spedycyjny. Warunki według umowy. Zgłoszenia pod „H. 
500.“ do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Groaxkal3.

P A N N A
z 5 letnią praktyką hiu 
rową ('.ancel. adwokacka) 
pisząca bardzo biegle na 
maszynie ze stenografią 
polską poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Z “ do 
Adm. N. DZ. 555

Lotuć H o rn , Kralów. Grodzka L  9
poleca na sezon wiosenny suknie jedwahna, 
wełniane, etamiDOwe, bluzy, Juuipry oraz' 
wszelką konfekcyę dzir cinna poceitachnkldch

p ra g n ą c y  się ub ierać

IZytlllO. |U!lO« i M
zamawiają kostyuroy,

garnitury męskie i płaszcze w  znanej wśród szerokiej Publi­
czności firmie krawieckiej

MAURYCY GGSSER
Kraków, ulica Floryaftska L. 36 L  p .

draw! na prawo.

Spólnika
ze znacznym kapitałem poszukuje poważna 

firma drzewna w  Krakowie. 577 
Własny plac wraz z szopami, fachowa współ­
praca zapewniona. Zgłoszenia „ D r z e w o *  

Skry tka pocztowa 122.

| Lokal frontowy
t ubikacyi, pizy ul. Grodzkiej I. p. z nrz* zeniem i wy- 
1 stav. odstąpię z l  przyjęcie mnie jaKo Spójnika, 
ewent. dam mały kanitał lub przyjmę apólnika z więk­
szym kapitałem do mego dobrze prosperującego inte­
resu od da.oa. jut istniejącego. Zgłoszenia pod , Lo­
kal 264 do Adm. N. Dz. 586

II
Wiadomość: Uerbaum, Miodowa 15, między 

i  godziną 3— 4 popoł. 5S5

K r a k ó w ,  Grodzka 32, i. p.
188 Wielki wybór

płaszczy i sukien damskich
Magazyn wykonuje starannie płaszcze, ko- 
styumy i suknie według najnowszych modeli 
paryskich z własny cn i dostarczonych mate- 
ryałów. Ceny konkurencyjne.

kołnierze, manszety, półkoszulki, krawatki, 
s- z elki rękawiczki, pończochy, skarpetki chustki 

o rosa i towary norymberskie sprzedaje 
hurtownie p o  n S a k ic h  c e n a c h  42

firanki, narzuty 
porty ery, kar- 
nirze, przodcie. 
radia gumowe*

Drelichy 1 r atarya dla Taplurtiib
poleci po cenach fabrycznych najtaniej

M. Halpirn. Riaków, Bfodzka łi ul. Senackiej 8.
Sprzedaż hartowna i detaliczna UWAGA na «dreet

Y T T ł T W i f r Y T T T T T Y T

Mowo-Eoliiy „ G L E B A "
w Krakowie ui. Długa 3.

Generalna reprezentacya na Maiopolskę
Fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA i i

Wschsmsii
braków, ul. Krakowska L. 7.

99
poleca po cenach konkurencyjnych j-ólne maszyny 

ora? narzędzia rolnicze.
, S prze Jaz wszelkich nawozów sztucznych jakotet 
j oryginalnych wirówek szwedzkich. 547

IA A A A A A A A A A A A A A A A A



i t o w a ;
Jjif^ fłn iw jJf te k e r i i p n y -nk8łlt{Hla gnfowHjfł do »gy-?łfj- 
l>óv Zjłnsrpnia pod 
(lo A d . D z.“ $j#4

i lokalem, w śródmieścia z 
telefonem, przyklapię de 
•półki do ren to w n ego  
przedsiębiorstwa. Wiado­
mość »  kanc. adw. Dr. 
Schlaoheła Iraków, Zie­
lona 7. i U

Kouknrencya!
titrwmaifcf aUti tanhi 

przyjmuje wizellde zamó­
wienia .  nuteryałów'wfc»- 
snych lak i powierzonych. 
Cena zamówień od 40.000 
do 65.000 Mp. w  pierwizo- 
rzędnem wykonania i  do­
borowych towarów. Na 
aUadzłe tą takńe almenii 

gotowe. 473 
Ceay nader p rzystępn e .

Hanryk Wildstosser 
m u e ,  HeeyieUŁa L  59

APARATY
d » fłttkwwaniai o l iw y  
aparaty do gaszenia eg ni* 
cafe moaięna „ Kruppa\ 
jłafe M a zyw w e  i cylia- 
drawe, waakUnę tecW., 
aamr ,Tovoit»*, walna do 
«* y e ć en ła  maszyn bae 
papie*a orezpmyDery iaa- 
w j e f  b»% nagie dootaraia 
• a c U a in  * « l y t k n i « l  
O l  Uhm  TedMaane

Sitklw, Błigt U.

dziale atyritł 
1 i nil;. Luiów do- 

A o w o fo s p o d a fr iy c i i  i z  prow i- 
*yą, pOBIMJtjn *iry. Wiadoiuowt;: 
B iu r o  Qgloenen l e i ik a a  S tz U era , 
K ra k ó w , n J. G ro d z k a  1. I* . 547

n .,jp ję k u te jiz * r a a S la n is j 
_ w w ielk im  w y b a iz e s p rz a -  

* » >  H u flo w a in  H a n d lo w a , G o- 
««bia N r. 6. * J  8— 1  564

GENERALNE ZASTĘPSTWO

ODDZIAŁ MASZYNOWY
Lwów, ulica Braierowska L. 5.

Dostarcza i montuje wszelkiego rodzaju 
m auyny rolnicze i rolniczo"-przemysłowe jak:

M ł y n y  W a l c e  s t a l e  n a  s i ł a d z i B )  g o r z e l n i e  i  r e k t y -
f l k a t o r y  Riietiziaoe, brow ary . k r o c h m a l a r n i e ,  syropiarn ie ,
d r o i d i a r n i e ,  t a r t a k i  i maszyny do obróbki drzewa,

aparaty do przeróbki owoców na napoje i marmoladę.

Maszyny popędowe, parowe I motorowe jak:
ropne Diesla, gazowe, benzynowe, turbinowe i t. p.

Wszystkie w yżej wymienione maszyny są pierwszorzędnymi 
£43 fabrykatami światowych firm.

Buchaltera (ki)
rutynowanej siły z dłuższą praktyką po­
szukuje Dom spedycyjny. Oferty pisemne 
z dokhulueipi warunkami pod „H. 500.“ 
do biura ogłoszeń Feliksa Staltera, iuru- 
ków, Grodzka 13. 526

Dotychczas niebywała!
Dostarczam osobom prywatnym w miastach 
lub wsiach po cenach hartownych wszelkiego 
rodzaju artykuły pierwszej potrzeby i luksu­
sowe przedniej jakości. Bliższych szczegółów 
udzielam i wysyłam natychmiast na żądanie 
ilustrowane katalogi Nr. 1093, zawierające do 
10.000 artykułów, a przy określeniu artykułu 

i minimalnem zapotrzebowaniu —  próby.

H U G O  F A L K ,  W a n m ,  H 1M 1 1 4 .
Agenci i agentki poszukiwani wszędzie. 512

M a j e  a i r t a S u  fa r b  i jjs r fu -  j
M a ry i L .  W aiedH n *, K ra k ó w , ul. f 
G ro d z k a  2* . 553

lossdy 
AAystSBU. Ż*tOS2GXJia 

„A . S.m 4 o b iu ra  d z isu n ik ó w  
L w ó w , P a s a ż  B a n s m a -

53(5 (

filOffllttt po“ uk‘ ie 
S&&.?

L A M P A
fuow e doi* moaiężrm z 

-ma palnikami w dobrym 
Etanie jest do sprzedania. 
Wiadomoóć u Józef u Fer- 
lera. Kraków, Krakowska 
13 II. p. 687

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ A

cinne
poleca nejtenioj pracownia

i akład wózków

I. BOTWIMA
Inków, iiiica Hswika Ej
Tamta pnyjmojcaięwszel- 
kie naprawy i odnawianie.' 
wózków. — Na żądanie | 
wysyła się kilka fotografii 
po otrzymaniu 100 ink w 
znaczkach pocztowy( h; po 
odesłaniu zaś tychże na­
stąpi zwrot smaczków. 159

▼ Y Y Y Y Y Y Y

WIEDZA TO  POTĘGA
Od 1 kwietnia urządza nauczyciel szkoły 

handlowej z uniwersyteckiem wykształce­
niem, były redaktor czasopisma handlo­
wego

Now e kursu
I. Kura nauk fachowych

obejmuje: a) naukę bnehalteryi podwójnej wszyst­
kimi .systemami tak w polskim Jak i niemieckim 
języku, b) naukę wekslowości, <A korespondencyę 
handlową polską i niemiecką, d) rachunkowość 

kupiecką.
II. Kura nauk 0|Alao>kizUt<ą<y(h
a) Język polski wraz z literaturą
b) Język niemiecki wraz z literaturą
c) zarys filozofii (psychologia Jogika)
d) zarys ekonomii społecznej 
•) geografia handlowa

UWAGA!
nauki korespondencjo niemieckiitj udziela się me­
todą używaną w zagranicznych akademiach handi. 
Zespól kursów odpowiednio do wieku, inteligencj i 

i stanowiska społecznego uczniów.
D l* po A osokn e kurs*.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie ■/. wyjątkiem 
sob5t i niedziel w biurze krajowego komitetu sie­
rót ul. Gertrudy S, 1 p. między godz. t l —12 piiedp. 
zaś w środy, czwartki i piątki takie przy ul. Se- 
baetyaiui 33 między godziną 7—8 wieczorem. 

Wpisać można się także na naukę poszczegól­
nych przedmiotów. 579

HANDLOWA SKA Z O GHAN. pDFOW.
K RAKÓW , MOSTOWA 6.

poleca swe bogato zaopatrzone składy skor fabryki

80UERT P0LM ZEK, B siiM isM  M d Wiednia
BOXCALF I CHEVRBAUX 
RINOBOX II CHEVRETTES

czarna i  kolorowe.
Dział 11..-

Blacha cynkowa
we wszystkich grubościach.

N I E  Z W L E K A *  

Z  Z A K U P N E M  |
Itadzzzły aa zezon 1«$ni ,
f«Iż> w  ró ź a y e b  ieBO uash i a a j-  j 
m e d jjiB jk z y d i k o le ra c h , w y k l i n -  ( 
In a  la k ie rk i itp . p o  aan atU  bar- : 
dze  p rz y s tę p n y c h . Z a a t *  so lid n a  i 

firm a  S IS  '

Gizela Brand
1 Kraków, uL Starowiślna 6. i

Do fabryki chustek fantborowanych
poszukuje się:

pracowników kwalifikowanych
de maszyn tumboracyjnyc-b oraz dziewcząt dla wyszy- j 

wania robót ręcznych, także praktykantów 578 j

M o jitsz Ritttrman KraUnJUsaonizi

przyjm ie L)oni -spedycyjny. Oferly pisem­
ne / dokładnemi wnruukauii pod v ił. 500" 
do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 525

I C U K I E R N I C Y  I I

532nabyć można u:

m u  Schwarzu. PoSprzi. u. Wuańaita 1

Ceraty, Dywany, Linoleum,
chodniki wełniane i pluszowe, kapy, narzutki, portyery, 
obrusy, drylichy. materyoiplusaanaotomany, płótno nie­
przemakalne poleca po cenach tabr. hurtownie i częściowo

M. Reinhold, Hralidw. isZtgs-Łiałi ZD
m s i

Z od przeszło 20 lat PAROWA FABRYKA WÓDEK
ROMA NA MARCZYŃSKIEGO
KRAKÓW*PRĄDNIK CZERWONY-TraktWarszawski „Podeszka“ -ItW.WI5i
poleca: przewyborne, naturalne nalGWkl OWOCOWO, rOSOlisy, likiery, FUNty, Żytnlówki, Siarki po eenaeh w stosunka
do nadzwyczajnej jakości, bardzo nlskick. —  W  sklepie fabrycznym „Probierni* na Prądniku Czerwonym, Trakt Warszawski 
j a  R o g a t k a  —  korzystne kupno na butelki w dowolnej ilości. —* A rO lftAtyczny r i łM  krajowy f l l ż  O d  lO O O  Mp, Z d  9H er«

Spółko 
z o ir .  odp.

SKUP FABRYCZNY
p n w w n iy  we w łasaii ^ o iB i i t n t j i . i Z a m ó w ie n ia  na hurtowne wy- m ł<  I T r S k l # R A t l p i d '  lii

syłki niożna również uskuteczniać I n t  Iw  ■ 8 IfiZy Ul, ii 2 5 , m  u
Oai. t « . ■ »!■ ■ ■ * w b  Rbb. bm k. a * m l


